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Kilka uwag o tak zwanej flotacji.
Quelques observations au sujet de ce qu ’on apelle flottabilitś.

B. K AM IEŃ SK I
Instytut eliem ji fizycznej Politechniki we Lwowie 

Nadeszło 11 grudnia 1930.

Pracując swego czasu w przemyśle hutni­
czym, zetknąłem się ze zdaniem praktyków 
hutniczych, że procesy flotacji są zupełnie 
ciemne i niewyjaśnione (zresztą zdanie to 
panuje do dzisiejszego dnia, jak to miałem 
sposobność niedawno stwierdzić). Tymczasem 
zaś procesy te (oddzielania np. miału blendy 
cynkowej od miału blendy ołowianej za po­
mocą oliwy i piany) można doskonale zrozu­
mieć na tle pojęcia potencjału elektryczne­
go na granicy faz1).

Jest faktem dającym się wytłumaczyć 
na podstawie podanej literatury, że substancje
o zdefinjowanej powierzchni, jak np. krople 
oliwy zawieszone w ośrodku wodnym, ładują 
się elektrycznie ujemnie na swej powierzchni. 
Można to wytłumaczyć charakterem dipo- 
larnym wody2) i różnicą stałych dieelektrycz- 
nych wody i oliwy (zobacz przedostatni cy ­
tat b. c. d.). Z drugiej strony jest również fak­
tem, że siarczki takie, jak galena, przybierają 
wybitnie dodatni nabój na powierzchni zetknię­
cia z wodą. Nic dziwnego, że następuje zetknię­
cie galeny posiadającej dodatni nabój z oliwą
o ujemnym naboju powierzchniowym. Jest 
to koniecznością i następstwem praw termo­
dynamiki, gdyż jest to proces, któremu to­
warzyszy zmniejszenie potencjału elektrycz­

ł ) a) II. B. B u l i ,  The electrostatics of 
flotation, J. Pliys. Chem. 3 3 , 656— 658, (1929); 
b) B . K a m i e ń s k i ,  Z. pliysik. Cliem., 13 8 . 
345, (1928); c) tenże, 14 5 , 48, (1929); d) tenże 14 7. 
288 (1930).

2) P . D e b y  e, Polare Molekeln, (1929).

nego. Zresztą strącanie się koloidów dodatnich
i ujemnych jest faktem dawno już znanym.

Dielektryki takie jak SiO., ZnS (zwła­
szcza t. zw. blenda)1) ładują się na powierzchni 
ujemnie. Odpychanie elektryczne ujemnej po­
wierzchni różnych dielektryków jak ZnS
i oliwy tłumaczy zupełnie jasno zjawisko 
niedostatecznego zwilżania blendy oliwą mimo 
energicznego mieszania.

Wyciągam w kilku słowach wniosek z tych 
faktów: Oliwa zawieszona w ośrodku wodnym 
zwilża blendę ołowianą zawieszoną w tymże 
ośrodku, a jest to następstwem znanych praw 
fizyki. W  podobny sposób zachowują się 
względem oliwy różne inne siarczki, przewo­
dzące elektryczność (zobacz prace cytowane).

Przechodzimy do drugiego punktu. Doda­
tek różnych substancyj organicznych zmniejsza 
napięcie powierzchniowe wody i ułatwia dzięki 
temu tworzenie się piany, unoszącej mecha­
nicznie cząsteczki blendy ołowianej, zwilżonej 
oliwą. Zbyteczną rzeczą jest rozpatrywanie 
tej części procesu, gdyż jest to ogólnie znane 
działanie mydła używanego wżyciu codziennem. 
Trzeba natomiast wyjaśnić trzeci punkt na 
podstawie cytowanych prac.

Dodatek niektórych soli obniża potencjał 
powierzchniowy zawiesiny siarczków, dodatek 
innych podwyższa potencjał. Tak np. faktem

l ) B yć może, że w urcyt zachowa się nieco odm ien­
nie, gdyż jego przew odnictw o elektryczne jest już 
wyraźne. T o  wrszakże nie by ło  badane. W spom niane 
dielektryki m ają stalą dielektryczną mniejszą, niż 
woda.

Przemysł Chemiczny. 1
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jest, że dodatek AgNOa lub CuSOi do zawie­
siny siarczków podnosi silnie ładunek dodatni 
powierzchni siarczku. Naogół można ująć 
ten fakt w sposób następujący. Jeśli dodamy 
do zawiesiny dielektrycznego siarczku (nie- 
przewodzącego zatem prądu elektrycznego) 
soli takiego katjonu, który tworzy siarczek 
trudniej rozpuszczalny i przewodzący elek­
tryczność, to siarczek nieprzewodzący pokryje 
się cienką warstwą siarczku przewodzącego. 
W  tym zaś momencie traci on ładunek ujemny 
powierzchni, a nabywa dodatni ładunek elek­
tryczny. Posiadając ładunek dodatni, zobo­
jętnia się chętnie w myśl zasad nauki o elek­
tryczności ujemnym ładunkiem oliwy i dzięki 
temu koaguluje wedle zasad chemji powierzchni.

Te zjawiska powierzchniowe tłumaczą fakty 
towarzyszące flotacji. Dodatek soli takich, 
jak siarczan cynku i cyjanek sodu, obniża 
ujemny nabój siarczku cynku. Ilości tych 
soli winny być małe, by nie zamienić dodatnie­
go ładunku powierzchni blendy ołowianej na 
ujemny. Dzięki takiemu stanowi rzeczy ujemna 
powierzchnia oliwy zwilża tylko blendę oło­
wianą. Jeśli jednak po oddzieleniu blendy 
ołowianej dodamy do roztworu nieco siarczanu 
miedzi (prawdopodobnem jest, że sole wszyst­
kich szlachetniejszych metali o trudno roz­
puszczalnych i przewodzących elektryczność 
siarczkach zachowują się podobnie), wówczas

powierzchnia blendy cynkowej zmieni swe 
własności wskutek wytworzenia choćby nawet 
jednomolekularnej warstewki siarczku miedzi
i otrzyma dodatni potencjał elektryczny na 
powierzchni; dzięki temu także blenda ulegnie 
zkolei działaniu oliwy i piany, powstającej 
dzięki obecności środków pieniących.

SU M M ARY.

S o  in o r e m  a r k  s o n  t l ie  f l o t a t i o n  o f  o r e .

II. B. B u l l  (1. c.) was al)le to  show tliat 
galena possesses a positive charge when in contact 
with pure water. l t  is a well known m atter o f fact. 
tliat an emulsion of oil has a negative charge when 
in contac with tlie same medium and zinc sulphide 
(a dielectric) bears a negative charge. The wetting 
o f tlie galena b y  tlie o il decreases tlie energy of tlie 
system and tliat phenom enon w ill be observed in an 
experiment. In tliat w ay the gallena particie gets 
a negative charge (lue to  tlie oil 011 its interface. 
Air bubbles raise all substances (for instance oil) 
011 their interface whicli decrease the surfac.e tension 
o f the water (F. G. D o n n a  n, Proc. R oy . Soc. 
A, 85, 1911). W e may rem ove tlie galena from  the 
bulk of the system in tliat w ay m echanically. If 
there be a possibility of changing the negative 
cliarge o f the zinc sulphide into positive one, we could 
apply tlie same m ethod to  separate the zinc sulphide 
from  the rest o f the negative soil suspensions. On the 
basis o f the cited literature the autlior supposes that 
all cations able to  buid electrieally conducting 
sulphides soluble less tlian the zinc sulphide will 
«hange tlie negative cliarge of the later.

Fizykochemiczne własności żelatyn fotograficznych
Przyczynek do technicznej oceny żelatyn

Sur les proprićtćs chim iques et physiques des gćlatines pliotographiques 
Etudes sur la Evaluation teclm ique des gólatines

R. SPYCH ALSK I i J. TOM ASZEW SKI 
Zakład Chemji F izycznej Uniwersytetu Poznańskiego. D yrektor Prof. D r. A. G a ł e c k i .

Nadeszło 17 stycznia 1931.

Najważniejszym produktem, używanym 
w przemyśle fotograficznym jest żelatyna. 
Należy ona do koloidalnych cial białkowych
i jest prawdopodobnie produktem hydrolizy bia­
łek złożonych (kolagenu). Zawiera ona cenny 
składnik t. zw. g 1 u t y  n ę. Kolagen (główny 
składnik tkanki łącznej) podczas ogrzewania 
z wodą przechodzi w glutynę, a dalej poprzez 
glutozy do peptonów, wreszcie do amino­

kwasów1). Definicję żelatyny z uwzględnieniem 
owej glutyny znajdujemy w pracy M. R  ü- 
d i g e r a  i E.  M a y e r a 2). W  technicznej

1) Tworzenie się g lutyny z kolagenu dotychczas 
nie jest jeszcze wyjaśnione, zol). Koloidchem ische 
Technologie, R. L i e s e g  a n g  Drezno-Lipsk 
(1927) str. 831; E. S a u e r ,  Leim  und Gelatine.

2) M. R ü d i g e r  i E.  M a y e r ,  K o llo id — Z. 
4«, 81, (1928).
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produkcji żelatyny dążymy do uzyskania 
tylko pierwszych produktów przemiany kola­
genu i dlatego żelatyna powinna składać się 
w głównej mierze z glutyny.

Różnica w jakości różnych gatunków że- 
latyny pochodziłaby przedewszystkiem stąd, 
że zawartość glutyny w różnych żelatynach 
jest różna. Zawartość glutyny byłaby niejako 
miarą dobroci żelatyny.

Wymienieni autorzy podają prosty sposób1) 
oznaczenia glutyny wprost przez przemywa­
nie. Glutyna bowiem jest praktycznie nieroz­
puszczalna w wodzie (0,1% w 22°),2) gdy 
tymczasem glutoza i dalsze produkty roz­
kładu łatwo przechodzą do roztworu, tak 
że przez traktowanie wodą możemy otrzymać 
żelatynę składającą się głównie z glutyny.

Zdaniem więc tych autorów, znaleźli oni 
prostą metodę oceny żelatyny drogą oznacza­
nia zawartości glutyny, zakładając, że im 
większa zawartość tejże, tem większa wartość 
żelatyny. Zbadali przytem zależność niektórych 
własności fizycznych (przedewszystkiem lep­
kości) od zawartości glutyny. Stwierdzili, że 
im większa zawartość glutyny, tem większa 
lepkość początkowa roztworów żelatyny.

Najważniejszy ten składnik żelatyny po­
zostaje jednak nadal substancją bliżej nieznaną 
pod względem jej budowy5). Jedynie przeko­
nano się na drodze chemicznej niewątpliwie, 
że wielkość cząstki glutyny zmienia się o wiele 
łatwiej, niż jej skład chemiczny. W  kon­
sekwencji powoduje to zanikanie wielu cennych 
własności żelatyny, jak np. lepkości, galareto- 
wacenia4).

’ ) Inne pośrednie m etody oznaczenia g lutyny 
o b a cz : O. G e r n g r o s s  i II. M a i e r-B o d e ,  
K ollo id— Z. 48, 184. (1929); R. W i n t g e n  i H.
E n g e 1 m a n n, K ollo id  —  Z. 47, 104, (1929).

■) F. F a i r b r o t h e r  i E. S w a n, J . Ind. 
Eng. Chem . 14, 121, (1922).

3) Porównaj I. E g g e r t  i J.  R  e i t s t ö  t- 
t e r ,  Z. physik. Cliem. 123, 363, (1926), oraz K.
H e r m a u n, 0 . G e r n g r o s s  i W . A b i t z,
Z. physik. Chem. B „ 10, 371, (1930). Ci ostatni 
zbadali poraź pierwszy bliżej strukturę m icelli że­
latyny na drodze roentgenoskopowej.

4) O. G e r n g r o s s  i St. B a e l i ,  B iochem .
Z. 143, 542, (1923) wykazali, ż e .w  pobliżu  punktu 
izoelektrycznego (P /y  =  5,0) glutyna zmniejsza w iel­
kość swej cząstki, lecz nie zmienia swych w ła­
sności chem icznych. D o podobnych  w yników  doszli 
s  ö r e n s e n, W  i 1 s t ä t e r i W a l d s c h m i d t -  
Ł e ' t z  oraz van S 1 y k e, patrz pracę Ó . f i e r n -  
g r o s s a  Z. angew. Chem. 42, 968, (1929).

Ostatnio do podobnych wyników doszedł 
również The. S v e d b e r g  na drodze po­
miarów fizycznych. Mianowicie badacz ten 
oznaczał ciężar cząsteczkowy żelatyny (względ­
nie glutyny) metodą ultracentryfugową1)
i stwierdził, że w granicach pH —  4,7, aż do 
Pu =  8,0 żelatyna, możliwie najstaranniej
i najostrożniej oczyszczona, jest materjałem 
polidyspersyjnym, zawierającym składniki
o lóżnych ciężarach cząsteczkowych, miano­
wicie od 10000 do 700002). The. S v e d b e r g  
tłumaczy to dążeniem żelatyny (względnie 
glutyny) do aglomeracji w pobliżu dwóch 
podanych wartości stężeń jonów wodorowych. 
Poniżej pH —  4,7 i powyżej pH =  8,0 żela­
tyna zawiera materjał jednolity, monodysper- 
syjn.y> o ciężarze cząsteczkowym 50000 (ł. c.). 
Ciężar cząsteczkowy żelatyny (glutyny) ozna­
czono również metodą osmotyczną. Jedni 
badacze3) otrzymali w tym przypadku na 
ciężar cząsteczkowy żelatyny (glutyny) wartość 
około tysiąca, inni4) podają wartości zbliżone 
do liczb The. S v e d b e r g  a.

Opierając się na podstawie tych przyto­
czonych badań nad glutyną, możemy przyjąć, 
że dla oceny bezwzględnej wartości żelatyny, 
wystarcza nam znajomość ilościowej zawartości 
w niej glutyny. Jednakże ocena taka jest 
niewystarczającą, gdy wchodzą w grę własno­
ści fizyczne żelatyny, co ma miejsce w prze­
myśle fotograficznym. W  tym przypadku 
bowiem do oceny dobroci żelatyny prowadzić 
mogą przedewszystkiem badania fizyczne tej 
ostatniej.

Przemysł więc fotograficzny zarówno nie­
miecki, jak szwajcarski i angielski naogół 
zgodnie za normy do oceny technicznej żela­
tyny fotograficznej przyjmuje następujące jej 
własności: lepkość, oraz punkty krzepnięcia

M M etoda opisana przez jednego z nas: R. 
S p y c h a l s k i ,  R oczn iki Chem. 10, -630, (1930).

2) O zmianach fizycznych  g lutyny w roztworach 
świadczyć może zmiana intensywności absorbeji 
światła u ltrafioletow ego w zależności od p H P o ­
równaj T. T . B a k e r  i L.  E.  D a v i d s o n .  
Phot. J. 66, 120, (1926), oraz K . K r i s h n a -  
m u r t i  i The. S v e d b e r g .  J. Am . Chem. Soc 
52, 2897, (1930).

3) Np. C. P a a 1, Ber. 25, 1202, (1892).
4) Np. W . B i l t z ,  Z. physik. Chem. 91, 705,

(1916).
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i topnienia odpowiednich roztworów żela­
tyn1).

Ponieważ w literaturze tego przedmiotu 
nie spotkaliśmy danych, odnoszących się w tym 
względzie do roztworów żelatyny w stężeniach, 
stosowanych w przemyśle fotograficznym (roz­
tworów około 6%-owych), przeto podajemy 
w niniejszej notatce rezultaty naszych badań 
takich właśnie roztworów żelatyn.

C z ę ś ć  d o ś w i a d c z a l n a  
Opis żelatyn

Do badań naszych użyliśmy: a) żelatyn 
przeznaczonych do sporządzania emulsyj fo ­
tograficznych, oraz b) żelatyn innych.

a) Żelatyny przeznaczone do sporządzania 
emulsyj fotograficznych:

1. N, angielska żelatyna.
2. SttW‘ 3 niemiecka żelatyna twarda.
3. Stw, niemiecka żelatyna miękka.
4. Wtw, szwajcarska żelatyna twarda.
5. Wmed, szwajcarska żelatyna średniej 

twardości.
b) Żelatyny przeznaczone do innych celów :

1. Ktw, szwajcarska żelatyna twarda, 
super-ekstra do klarowania wina, kon­
serw mięsnych i t. p.

2. J, żelatyna nabyta w kraju pod na­
zwą krajowej jadalnej (w Polsce 
fabryki żelatyny jadalnej niema, 
sprzedaje się przeto importowaną).

Wszystkie wymienione gatunki żelatyn 
przedstawiały cienkie, przeźroczyste, bezwonne 
listki, prawie bezbarwne z bardzo słabym 
odcieniem żółtawym.

Badania chemiczne żelatyn.

Naprzód oznaczaliśmy dla wszystkich że­
latyn a) zawartość w o d y  drogą ogrzewania 
(do stałej wagi w suszarce) około 0,5 g w tem­
peraturze 105°)2); b) zawartość p o p i o ł u  
przez wyprażenie i spalenie około 0,1 g suchej 
żelatyny w tyglu porcelanowym; c) p H żelatyn 
w roztworach wodnych 1% -owych, wskaźni­
kiem uniwersalnym E. M e r c k a z dokładno-

*) W . N a u c k  i E.  L e h m a n n ,  F abri­
kation u. Prüfung der photografischen Materialien, 
Berlin (1928); O. G - e r n g r o s s ,  Z . angew. Chem. 
42, 968, (1929).

2) S. E . S h e p p a r (1, Golatin in Photograpliy, 
New Y ork  (1923).

ścią do 0,2 pH. Zestawienie wyników, otrzy­
manych w ten sposób podajemy w tablicy 
1-szej, ułożonej według procentowej zawarto­
ści popiołu w żelatynach.

T A B L IC A  1

Żelatyna Ktw N .T Stm Wmed Sttw Wtw

Popiół

w  % 3,1 2,3 1,8 1.7 1,7 1,4 1,4

W oda 
w % 15,2 17,1 1P,5 16,3 16,5 16,5 15 6

PH 4,0 .5,4 5,2 6,1 6,5 6,5 6,5

Zawartość procentowa wody i popiołu nie 
odbiega, jak widać z tablicy 1, od normy 
przyjętej w technice (dla wody 17% i popiołu 
2% x). Jedynie żelatyna Ktw odznacza się 
wysoką zawartością popiołu (3,1% ), oraz niskiem 
'Pu ( =  4,0), p H wszystkich innych żelatyn 
dąży do obszaru obojętnego (pH — 7,0). 
Wedlug S. E. S h e p p a r d a2) wartości na 
Pu żelatyn fotograficznych w przypadku, 
1%-owych roztworów obracają się w grani­
cach 4, 5— 6, 5, niektóre fabryki wytwarzają 
żelatynę obojętną (pn =  7,0).

Przerobiliśmy nadto ze wszystkiemi, 
badanemi przez nas żelatynami niektó­
re, najczęściej stosowane reakcje chemicz­
ne, mianowicie: a) reakcję siarkową3): do
1 %-owego roztworu żelatyny dodawaliśmy 
po ogrzaniu do wrzenia, roztworu azotanu 
ołowiawego, osad PbS nigdzie nie zjawił się; 
b) reakcję amoniakalno-srebrową: jednakowe 
ilości 1 %-owego roztworu żelatyny zadawa­
liśmy równoważnemi porcjami 10%-owego, 
roztworu azotanu srebrowego; lustro srebrowe 
nie utworzyło się w żadnej z badanych żela­
tyn, nawet po kilku dniach, co świadczy
o nieobecności w nich środków redukcyjnych, 
szczególnie organicznych.

*) Porów naj G e r n g r o s s  1. c.
2) S. E. S h e p p a r d ,  F.  A.  E l l i o t  i S.

S. S w e e t ,  Trans. Faraday Soc. 19, z. 2, (1923).
3) W  próbie tej oznacza się siarkę w ystępującą 

w związkach, które redukow ały srebro, Siarka bow iem  
w pew nych przypadkach działa naczulająeo na em ul­
sję fotograficzną.
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Badania fizyczne żelatyn
1. a) Oznaczenia lepkości roztworów żelatyn.

Lepkość roztworów żelatyn fotograficz­
nych wpływa w znacznej mierze na rozdrob­
nienie (wielkość ziarna) tworzącego się bromku 
srebrowego w emulsji fotograficznej (roztwory 
żelatyny o wysokiej lepkości dają emulsję
o drobniejszem ziarnie), powtóre znajomość 
lepkości żelatyny, względnie sporządzonej z niej 
emulsji, jest konieczna do ustalenia warunków 
pracy przy mechanicznem wylewaniu płyt- 
Lepkość jest w przybliżeniu proporcjonalna 
do zawartości glutyny, jest więc środkiem 
najprostszym i najdogodniejszym do oceny 
żelatyn fotograficznych.

Lepkość roztworów żelatyny zależy od 
następujących czynników: stężenia żelatyny1), 
stężenia jonów wodorowych2), temperatury3), 
sposobu przygotowywania roztworów1), od 
zawartości innych elektrolitów i nieelektro- 
litów5).

Roztwory wodne naszych żelatyn przygo­
towywaliśmy s t a l e  w sposób następujący.

>) ü a v i s  i O u k e s ,  J. Ind. Eng. Chem.
II, 700, (1922) podają, że S. E. S l i e p p a r d  
w przypadku dłużej liczby  2% -ow ych  roztworów 
żelatyn fotograficznych  otrzym ał wartości na lepkość 
początkową, w  pobliżu  punktu izoelektrycznego
2, 1— 2, 6. Stosując form ułę A r r h e n i u s a  okre­
ślającą zależność pom iędzy lepkością a stężeniem 
roztw orów  żelatyny:

I j u  x

— —  =  K
C

gdzie: x oznacza lepkość roztworu żelatyny w zgl. 
w ody,

c oznacza stężenie żelatyny.
K  jest w ielkością stałą, 

otrzym am y na wartość K  około 0,18. P odobne 
wartości na stałą K  otrzym aliśm y w przypadku 
6% -ow yćh  roztw orów  naszych żelatyn (zobacz ta ­
blica 2).

2) E. B a u e r  i O.  B o c k ,  Z. angew. Chem. 
42, 1176, (1929) wym ieniają, że roztw ory żelatyny 
w j>h =  4,7 posiadają najm niejszą lepkość. Jednak 
w pływ  p n  nie jest tak wielki, aby odgrywał za­
sadniczą rolę przy technicznej ocenie żelatyny.

3) Jak w iem y, lepkość roztw orów  żelatyny 
z wzrostem tem peratury maleje (patrz tablica 2).

4) Dłuższe traktowanie żelatyny w odą, lub ogrze­
wanie roztw orów  żelatyny pow oduje desagregację 
w ielkości cząsteczkowej glutyny, a nawet rozkład
cząsteczki, co pociąga za sobą w  wysokim  stopniu
obniżenie lepkości roztw orów  żelatyny.

8) P . S c li r ö d e r. Z. physik Chem. 45, 75. 
(1903).

Odważoną ilość żelatyny (z uwzględnieniem 
zawartości w niej wody) zadawaliśmy małą 
ilością wody dystylowanej i pozostawialiśmy 
przez 12 godzin w spokoju. Po tym czasie 
dodawaliśmy na wagę tyle wody o 40°, by 
uzyskać roztwór o żądanem stężeniu w pro­
centach wagowych. Całość ogrzewaliśmy na­
stępnie w ciągu 20 min w termostacie o tempe­
raturze 40°. Ta temperatura jest najkorzystniej­
szą do sporządzania roztworów żelatyn, gdyż 
w jej obszarze znikają w roztworach t. zw. 
elastyczne własności żelatyn, które w niższych 
temperaturach maskują prawdziwą lepkość. 
W  obszarze temperatur od 40° do 50° 
przygotowuje się zazwyczaj amonjakalne 
emulsje fotograficzne.

Pomiary lepkości wykonywaliśmy w dwóch 
lepkościomierzach O s t w a l d a ,  jeden o cza­
sie wypływu wody dystylowanej 29,4”  (w 40°) 
względnie 25,3”  (w 50°), oraz drugi o czasie 
wypływu wody dystylowanej 37,3”  (w 40°, 
względnie 31,8 (w 50°). Pojemność obu wyno­
siła 3 cm3. Lepkość mierzyliśmy też w tempe­
raturach 40° i 50° (±0 ,1 °), w których także 
przechowywaliśmy 6% -ow y roztwór żelatyny, 
służący do naszych pomiarów (termostat 
szklany, przejrzysty, fot. 2).

Lepkość roztworów żelatyn obliczaliśmy 
ze wzoru:

x U

gdzie : Sg oznacza gęstość roztworu żela­
tyny w badanej temperaturze, tg czas wypływu 
roztworu żelatyny, 8H.,0 gęstość wody (z tablic 
B e r n s t e i n a  - L a n d o l t a ) ,  tHio czas 
wypływu wody.

Gęstość badanych roztworów żelatyny 
oznaczaliśmy piknometrycznie.

W  tablicy 2 zestawiliśmy wartości otrzy­
mane na gęstość 6-procentowych roztworów 
żelatyn, w temperaturach 40° i 50°; wartości, 
otrzymane na lepkość początkową tychże 
roztworów w tych samych temperaturach; 
różnice procentowe lepkości roztworów że­
latyn w 40° i 50°; oraz wartości K  przedsta­
wiające zależność lepkości początkowej (w 40°) 
roztworów naszych żelatyn od stężenia (według 
formuły A r r h e n i u s a ,  patrz dopisek 1 
obok).
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T A B L IC A  2.

Żelatyna
Gęstość Lepkość

początkowa K
w 40° w 50° w  40° w 50° A  %

Ktw 1,012 1,007 18,770 16,775 10,62 0,21

N 1.012 1,008 15,686 12.061 22,47 0.19

Sttw 1,012 1,008 13,057 11,902 15,57 0,18

J 1,011 1,007 1 1,976 1 1,024 7,94 0,18

W  med 1,012 1,008 10,947 10,072 7,99 0,17

Stin 1,012 1,006 9,752 8,995 7,76 0,16

W tw 1,012 1,008 8,348 7,996 4,24 0,15

Jak widać z zestawienia w tablicy 2-ej, 
gęstość, w granicach przyjętych błędów do­
świadczeń, jest jednakowa dla wszystkich 
roztworów żelatyn (żelatynę ważyliśmy z do­
kładnością do 0,01 g, gęstość przeto winna być 
stalą do 3-go miejsca po przecinku).

Lepkości początkowe badanych roztwo­
rów 6% -owych żelatyn różnią się znacznie. 
Najwyższą lepkość posiadają roztwory że­
latyny Ktw, która odznacza się także najwyż­
szą zawartością popiołu (3,1% ) i najniższem pH 
( =  4,0). Godny uwagi jest fakt, że roztwory 
różnych gatunków żelatyn pod wpływem zmia­
ny temperatury zmieniają w sposób różny 
swoją lepkość. Np. roztwory trzech pierwszych 
gatunków żelatyn obniżają swoją lepkość, 
mierzoną w temperaturach 40° i 50°, w większym 
stopniu, niż roztwory pozostałych żelatyn. 
Świadczyłoby to o małej odporności tych 
roztworów na działanie wyższych temperatur, 
co oczywiście obniża ich wartość techniczną.

Z tablicy 2 widzimy również, że wartości 
na K  są zbliżone do wartości otrzymanych 
przez . S h e p p a r d a  w przypadku 2-pro- 
centowych roztworów żelatyn.

b) W pływ ogrzewania na lepkość roztworów 
żelatyn.

Pomiar lepkości początkowej roztworów 
żelatyn nie wystarczy do technicznej oceny 
żelatyn fotograficznych. Daleko ważniejszych 
danych dostarcza właśnie zmiana tej lepkości

pod wpływem podwyższonej temperatury. Za­
chodzi bowiem w tym przypadku z początku 
desagregacja wielkości cząsteczkowej glutyny 
(co objawia się małym spadkiem lepkości), 
dalej hydroliza na peptony, aminokwasy i t. d. 
(co powoduje znaczne obniżenie się lepkości 
początkowej).

Stopień obniżenia lepkości roztworów że­
latyn pod wpływem ciepła może być wprost 
miernikiem wartości technicznej. W  tym celu 
ogrzewaliśmy roztwory żelatyn (6%  o znanej 
już nam lepkości), w termostacie o temperatu­
rze 50° w ciągu 60 min, poczem oznaczaliśmy 
ponownie lepkości tych roztworów w tempera­
turach 40° i 50°. Następnie te same roztwory 
ogrzewaliśmy w ciągu dalszych 60 min 
w termostacie o 80° i znów mierzyliśmy ich 
lepkości w 40° i 50°. W yniki, otrzymane w ten 
sposób, zestawiliśmy w tablicach 3-ciej i 4-ej.

T A B L I C A  3.
Lepkość 6% -ow ych  roztw orów  żelatyn w  40° po 
grzaniu przez 60 min w 50°, oraz lepkość po dalszem 

grzaniu w ciągu 60 min w 80°.

Żelatyna
L e p k o ś ć  w 40°

Przed
grza­
niem

Po 60 
min. 

grzania 
w 50”

A %
Po dalszych 

60 min. 
grzania 
w 80°

A  %

Ktw 18,770 17,250 8,09 8,261 56,00

N 15,68''- 14,850 4,69 13,376 14,66

Sttw 13,057 12,454 4,61 10,426 20,15

J 11,970 11,702 2,28 10,690 10,73

W m ed 10,947 10,478 4,28 9,895 9,60

Stm 9,752 9,544 2,13 8,949 8,20

Wtw 8,348 7,832 6,18 7,996 4,20

Z zestawienia wyników w tablicach 3-ciej
i 4-ej widać, że grzanie w ciągu 60 min w 50° 
~w przypadku wszystkich roztworów żelatyn 
spowodowało naogół niewielką zniżkę lep­
kości1). Przy ogrzewaniu natomiast, do wyż-

*) Jest to  zgodne z badaniam i L. A r i s z a. 
K olloidcliem . Beihefte 7, 1, (1915), k tóry  podaje jako 
granicę dla rozpoczynającego się rozpadu g lutyny 60°,
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T A B L I C A  4.
Lepkość 6% -ow ych  roztw orów  żelatyn w  50° po 
grzaniu 00 m in  w 50°, oraz lepkość po dalszem grza­

niu w  ciągu 00 m in  w  80°.

Żelatyna
L e p k o i ć  w 50°

Przed
grza­
niem

Po 60 
min. 

grzania 
w 50"

A %
Po dalszych 

60 min. 
grzania 
w 80°

A o / LA /O

K tw 10,775 10,124 3,88 7,097 54,10

N 12,001 1 1,798 2,18 1 1,078 3.17

Sttw 1 1,902 1 1,530 3,07 9,570 19,10

J 1 1,024 10,931 0,84 9,891 10,07

Wmed 10,072 9,873 1,97 9,342 7,30

Stm 8,995 8,800 1,45 8,384 0,79

Wtw 7,990 7,524 5,92 7,083 11,41

szej temperatury, mianowicie 80° w ciągu 
dalszych 60 min, występuje już wyraźnie 
podział naszych żelatyn, co clo ich wartości 
technicznej. Największego spadku lepkości po­
czątkowej doznały trzy pierwsze roztwory 
żelatyny; które to posiadały uprzednio naj­
wyższe wartości tej lepkości. Spadek powyżej 
50%  początkowej lepkości roztworów żela­
tyny, Ktw, świadczy o małej ich odporności 
na dłuższe grzanie. W obec tego, roztwory tej

żelatyny nie nadają się do sporządzania emulsji 
fotograficznej, gdzie wymagana jest właśnie 
odporność na grzanie. Pozostałe roztwory 
żelatyny wykazują znaczną odporność na 
działanie dłuższego grzania (spadek lepkości 
początkowej tylko około 7% ).

c) W pływ dodatlui soli na lepkość roztworów 
żelatyn.

W pływ szeregu soli, użytych w rozmaitych 
stężeniach, na lepkość niskoprocentowych 
roztworów żelatyn zbadał. P. S c h r ö d e r 1) 
Według tego autora bromki i jodki naogól 
obniżały silnie lepkość, natomiast chlorki,
i azotany zależnie od stężenia obniżały lub 
podwyższały lepkość. Chcąc zbadać wpływ 
soli, najczęściej występujących w emulsjach 
fotograficznych, użyliśmy w przypadku na­
szych 6%-owych roztworów żelatyn dodatku 
bromku, chlorku i azotanu amonowego, oraz 
bromku potasowego w ilości 5%  w stosunku do 
roztworu żelatyny. Wyniki tych doświadczeń 
zestawiliśmy w tablicach 5-ej i 6-ej.

Z zestawień wyników widać, że bromek 
potasu i azotan amonowy podwyższają lepkość 
roztworów naszych żelatyn w kolejności: 
Wtw <  Słtw <  Wmed, obniżają zaś w nie­
wielkim stopniu w przypadku roztworów że­
latyny Stm. W  przypadku soli N U  f i l  i N H 4 Br 
nie zachodzi żadna prawidłowość, w jednym 
przypadku podwyższają znacznie lepkość,

i) p .  S c li i  ö d e r, 1. e.

T a b l i c a  5.
W pływ  soli na lepkość (w 40°) 0% -ow ycli roztw orów  żelatyn: Wmed. Sttw, Wtw, i Stm.

W  ilości 5 %

L e p k o ś ć  w 40°.
Żelatyna Wmed Żelatyną Sttw Żelatyna Wtw Żelatyna Stm

Lepkość A w ± % Lepkość A w ± % Lepkość A w ± % Lepkość A w ± %

— 10,947 — 13,701 — 11,347 — 9,752 —

K  Br 13,546 +  23,74 15,070 +  14,42 11,703 +  3,13 9,053 —  0,10

n h . n o . 11,014 

12,451

+  0,08 13,705 +  0,05 11,402 +  0,48 9,493 —  3,68

N H tCl +  13,73 13,040 4,78 10.003 1 1,84 7,086 — 27,97

N H  Br 11,597 +  5,93 12,947 —  5,50 10,485 —  7,59 8,941 —  8,31



208 P R Z E M Y S Ł  CH EM ICZNY 15 (1931)

T A B L I C A  6.
W pływ  soli na lepkość (w 50°) 6 % - ow ych roztw orów  żelatyn: Wmed, Słtw, Wiw i Stm •

W  ilości 5 %

L  e p k o ś ć w 50°G
Żelatyna Wmed Żelatyna Sttw Żelatyna Wtw Żelatyna Stm

Lepkość A w ± % Lepkość 1 A  w  ±  % Lepkość £ w ± % Lepkość A w ± %

— 10,072 — 12,347 — 10,526 — 8,995 —

K  Br 13,148 +  30,54 14,646 +  18,62 11,180 +  5,93 9,034 +  0,43

N II.N O , 11,040 +  9,60 13,280 +  7,55 10,726 +  1,78 8,899 —  1,06

N H tCl 11,317 +  12,35 11,962 —  3,11 9,460 -  9,53 6,995 — 22,23

N il  i  Br 10,899 +  8,64 12,168 —  1,45 8,580 — 17,40 8,343 —  7,24

w drugim obniżają w mniejszym lub większym 
stopniu. Reasumując wyniki badań nad wpły­
wem wymienionych soli na lepkość roztworów 
żelatyn, stwierdzić można, że jest on znaczny 
(podwyższenie dochodzić może do 30%, obni­
żenie do 27%). W arto przeto bliżej zbadać 
wpływ tych soli na lepkość (a szczególnie 
bromków), by chociaż w przybliżeniu zorjen- 
tować się, jakie wpływ ten ma znaczenie w pro­
cesie emulsyjnym.

2. a) Oznaczenia temperatur krzepnięcia
i topnienia roztworów żelatyn.

Za punkt krzepnięcia żelatyny uważa się 
temperaturę, w której roztwór żelatyny ga­
laretowacieje; natomiast za punkt topnienia 
temperaturę, w której galareta żelatyny prze­
chodzi w stan płynny. Te temperatury zależą 
głównie od szybkości chłodzenia łub grzania. 
Przy powolnem chłodzeniu krzepnie żelatyna 
w wyższej temperaturze, niż podczas szybkiego 
chłodzenia; odwrotnie, topi się w tem niższej 
temperaturze, im wolniej podnosimy tempe­
raturę. Chcąc przeto otrzymać wyniki porów­
nawcze, przestrzegaliśmy przepisów W o . O s t ­
w a l d  a1), który radzi przyjąć w podobnych 
oznaczeniach t. zw. „normalną”  szybkość 
zmiany temperatury. Z licznych doświadczeń 
tego badacza wynika, że za „normalną” 
szybkość zmiany temperatury najlepiej przy­

jąć zmianę 1° na minutę. Chłodzenie pi zeto 
z 40° do 30° w ciągu 10-ciu minut byłoby 
„normalne” , takie samo chłodzenie w 50-ciu 
minutach „0,2 normalne” . Do naszych ozna­
czeń wybraliśmy „0,4 normalne”  chłodzenie, 
czyli zmianę temperatury 2° na 5 min, co naj­
częściej znajduje zastosowanie właśnie w przy­
padku żelatyn.

Rysunek 1.

--------------------- Rusztowanie cynkow e z probów kam i jenajskienii,
') W o. O s t w a l d ,  Kleines Praktikum  der z a w ie r a ją cy m i roztw ory żelatyny o różnej zawar-

K olloidchem ie, Drezno-Lipsk (1926), str. 82-83. tości °/0 (od  1 °/0— 10% ).
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Do oznaczenia temperatury krzepnięcia
i topnienia naszych żelatyn używaliśmy ter­
mometru z podzialką na 0,1°. Żelatyna mieściła 
się w probówkach ze szklą jenajskiego o możli­
wie cienkich ściankach, o jednakowym prze­
kroju. Probówki te montowaliśmy w specjalnie 
zbudowanem cynkowem rusztowaniu, przed- 
stawionem na rysunku 1-ym.

Rusztowanie cynkowe razem z probówkami 
jenajskiemi umieszczaliśmy w termostacie 
szklanym, którego używaliśmy również do 
pomiarów lepkości roztworów żelatyny, (foto­
graf ja 2). W  celu wyrównania temperatur 
w całym układzie, wprowadziliśmy konwekcję 
przy pom ocy mieszadła szklanego.

Rysunek 2.

M ontaż aparatury ilo oznaczania tem peratur krzep­
nięcia i topnienia roztw orów żela tyn y .

Pomiar temperatur krzepnięcia przebiegał 
w sposób następujący: 10 cm3 świeżo przygoto­
wanych roztworów żelatyny (w 40°) umieszcza­
liśmy w probówkach, znajdujących się w termo­
stacie o 40°. Po wyrównaniu się temperatur 
wody w termostacie i roztworów żelatyny

w probówkach, obniżaliśmy temperaturę 40° 
regularnie co 5 minut o 2° (dolewając wodę 
lodową). Temperaturę krzepnięcia konstatuje 
się w momencie, gdy c a ł a  zawartość pro­
bówek już zgalaretowaciała.1)

W  celu oznaczenia temperatury topnienia, 
stawialiśmy probówki z roztworami żelatyn 
przez noc do ubikacji o temperaturze około 5°. 
Następnego dnia rozpoczynaliśmy pomiar 
w temperaturze termostatu 5°, podnosząc ją 
regularnie (po 10-ciu minutowein staniu pro­
bówek w termostacie), o 2° na każde 5 min 
(podgrzewając termostat mikropalnikiem). N o­
towaliśmy temperaturę topnienia każdej pró­
by w momencie, gdy c a ł a  zawartość pro­
bówek wyciekała równomiernie.

Wyniki otrzymane w ten sposób podajemy 
w tablicy 7, oraz w wykresach na rysunku 3 
(str. 213).

Wykresy przedstawiają kolejno krzywe 
temperatur topnienia, względnie krzepnięcia 
żelatyn: Ktw, Sttw, J, N, II med, 1 Vtw i Stm, 
licząc od strony lewej u góry.

Z zestawień wyników w tablicy 7 i wykresów 
widzimy, że we wszystkich przypadkach tem ­
peratury topnienia są znacznie wyższe od 
temperatur krzepnięcia odpowiednich roz­
tworów żelatyny. Przy uwzględnieniu wielko­
ści między temperaturami topnienia i krzepnię­
cia roztworów naszych żelatyn o tem samem 
stężeniu zauważymy, że dla wszystkich bada­
nych żelatyn rJżnice te są do siebie dość 
zbliżone. Uwidocznia to tablica N.

Krzywe, ilustrujące związek między tem­
peraturą topnienia i krzepnięcia rysunek 3 
posiadają kształt podobny do siebie, nie wyka­
zują żadnych załamań. Obszar ponad krzywemi 
topnienia (wyżej leżący) jest polem istnienia 
mało plastycznych hydrozoli, obszar poniżej 
krzywych krzepnięcia jest polem geli elastycz­
nych, gdy tymczasem pole zawarte między 
krzywemi topnienia, a krzepnięcia przedstawia 
niezupełną równowagę temperatur, które to 
pole w przypadku naszych żelatyn posiada 
określoną postać.

l ) Tem peratury krzepnięcia, względnie topnienia 
roztw orów  żelatyny nie term odynam icznie zde- 
finjowane, jak w  przypadku roztw orów  m olekular­
nych. Przejście jednego stanu w  drugi w układach 
molekularnych odbyw a się raptownie, a nie w spo­
sób ciągły, jak to  dzieje się w przypadku roztworów 
żelatyny. M amy tu zatem do czynienia z pewnym 
o b s z a r e m tem peratur krzepnięcia i topnienia.
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Stężenie roztw orów  żelatyny 10% 8 % no/1 /o 6 ,5%  6 % 4 % 2°/ "  /O 1 ° / 1 /o

Rodzaj żelatyny T -K T -K T -K T -K  { T -K T -K T -K T -K

Ktw 0,3 6,6 6,8 6,9 7,0 8,2 10,5 16,1

Sttw 5,6 6,2 6,6 6,7 7,0 8,2 10,3 15,3

J 5,2 6,2 6,4 6,7 7,0 8,0 10,4 14,8

N 5,3 6,0 6,4 6,6 6,8 8,6 10,2 14,2

W med 6,4 6,8 7,1 7,2 7,4 8,6 11,6 16,2

Wtw 6,2 6,7 7,0 7,2 7,3 8,0 12,0 16,7

Stm 5,65 6,0 6,4 6,5 6,8 8,7 11,5 15,9

Przeciętnie 5,9 6,4 6,7 6,8 7,0 8,3 10,9 15,6

b) W pływ dodatku soli na temperatury krzep­
nięcia i topnienia roztworów żelatyn.

Najrozmaitsze czynniki mogą wywierać 
wpływ na temperatury krzepnięcia i topnienia 
roztworów żelatyn. Nas interesował szczegól­
nie wpływ dodatków soli, iiżywanych głównie 
w procesie fotograficznym. Zatem zbadaliśmy 
tutaj wpływ dodatku K B r, NH^Br, N H ACl
i NH^NOg w ilości 5%  w stosunku do roztworu 
żelatyny (sole te stosowaliśmy już w przypadku 
pomiarów lepkości) na roztwory 5, 6 i 7%-owe 
czterech żelatyn. W yniki tych badań podajemy 
w tablicy 9.

Z zestawień wyników w tablicy 9 widać, 
że wszystkie sole dodane do roztworów naszych 
żelatyn obniżają znacznie ich temperatury 
krzepnięcia i topnienia. Stopień obniżenia tem ­
peratur krzepnięcia i topnienia wzrasta w przy­
padku zastosowanych soli amonowych, względ­
nie potasowych w kolejności: C l> B r > N 03. 
Rzecz przytem znamienna, że dodatek soli po­
woduje stale wraz z obniżeniem temperatur 
krzepnięcia i topnienia rozszerzenie pola nie­
zupełnej równowagi temperatur. Jest to włas­
ność żelatyny niekorzystna, gdyż w ten sposób 
oddala się ona własnościami fizycznemi jeszcze 
bardziej od substancyj krystaloidalnych, u któ­

rych np. temperatury krzepnięcia i topnienia 
pokrywają się ze sobą.

Ponieważ, jak widzimy, obniżenie tempera­
tur krzepnięcia i topnienia roztworów żelatyny, 
jest dosyć znaczne, należy je zatem uwzględnić 
w technicznem użyciu roztworów żelatyny, 
szczególnie zaś w przypadku procesu emulsyj­
nego.

Jedną z ważnych własności fizycznych 
żelatyn, przy ocenie technicznej, jest zdolność 
pochłaniania przez nie wody, czyli pęcznienie. 
Będzie ono przedmiotem badań, których w y­
niki ukażą się w jednej z następnych publikacyj.

Z e s t a w i e n i e  w y n i k ó w .

Zbadaliśmy najważniejsze własności żela­
tyn fotograficznych, chcąc uzyskać pewne 
kryterja do ich oceny technicznej w warunkach, 
zbliżonych do fotograficznego procesu emulsyj­
nego.

1. Pomiar l e p k o ś c i  początkowej, a jesz­
cze lepiej pomiar z m i a n y  l e p k o ś c i  p o- 
c z ą t k o w e j  roztworów żelatyny pod wpły­
wem ogrzewania jest najwygodniejszym i dość 
pewnym środkiem do ich oceny technicznej: 
im wyższa jest lepkość i im mniejszy spadek 
tej lepkości pod wpływem ogrzewania, tem jest
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większa wartość techniczna da­
nej żelatyny; wpływ soli „fo to ­
graficznych”  na lepkość roztwo­
rów żelatyn jest znaczny, do­
datni lub ujemny, przeto należy 
go poznać doświadczalnie przed 
użyciem technicznem danej że­
latyny.

2. Pomiar t e m p e r a t u r  
k r z e p n i ę c i a  i t o p n i e n i a  
daje przybliżoną orjentację w 
ocenie technicznej żelatyn; do 
datek soli „fotograficznych” 
znacznie obniżyć może tempera­
tury krzepnięcia i topnienia, 
przeto nie bez wartości może być 
poznanie tego obniżenia przed 
przygotowaniem emulsji.

W  końcu składamy Prof Dr. 
A n t o n i e m u  G a ł e c k i e -  
m u serdeczne podziękowanie 
za udzielenie nam tematu po­
wyższego do doświadczalnego 
opracowania, oraz Dr. T e o f i ­
l o w i  O r ł o w s k i e m u ,  dy­
rektorowi fabryki płyt i pa­
pierów fotograficznych „ A l f a ”  
w Bydgoszczy, za porady tech­
niczne, dostarczenie materjału
i za subsydjum na opracowa­
nie tematu.

O
A

STĘŻENIE

Rysunek 3. 
tem peratury topnienia, 
teniperatury krzepnięcia.

ZUSAM M EN F.
P h y s i k  o-e h e m i s c h e  E i g e n s c h a f t e  n p li 

z u r  t e c h n i s c h e n  B e g u t a c

Die Verfasser untersuchten die wichtigsten 
Eigenschaften der photographischen Gelatine, um 
bestim m te Anhaltspunkte, zu ihrer technischen 
W ertbestim m ung zu erhalten und zwar unter (len 
Bedigungen, welche man bei der Emulsionsbildung 
antreffen kann.

1) Die Messung der Anfangs-Viskosität, oder 
vielm ehr die Bestim m ung der Änderung der Anfangs- 
Viskosität beim Erhitzen ist eine ziem lich sichere 
M ethode, die zu den besten für die technische W ert- 
bestim mung der Gelatine zu rechnen ist. Je höher die 
Viskosität und je  kleiner ihr A bfall beim  Erhitzen, 
desto grösser ist der technische W ert der Gelatine.
D er Einfluss der „photograph ischen”  Salze auf die

\SSU N G .
o t o g r a p h i s c l i e r  G e l a t i n e .  ( B e i t r a g  
h t u n g v o n  G e l a t i n e n ) .

Viskosität der Gelatine ist ziem lich stark, erhöhend 
oder erniedrigend. Man muss diese Einwirkung 
vor der technischen Verarbeitung der Gelatine 
ermitteln.

2) Die Bestim mung des Schmelz- und Erstar­
rungspunktes ergibt annährend einige Anhaltspunkte 
zur technischen W ertbestim m ung der Gelatine. Die 
Beigabe „photographischer”  Salze kann den Sc.hmelz- 
uiul Erstarungspunkt sehr erniedrigen. Die Bestim ­
mung dieser Erniedrigung ist nicht ohne Bedeutung 
vor Beginn des Emulsionsverfahrens.

Poznań 1031,
Physikalisch-Chemisches
U n i v e r s i t ä t s i n s t i t u t .
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W  sprawie używania pewnych wyrażeń w praktyce chemicznej
Au suje de 1’em ploi de certaines expressions dans la pratique ehirnique

Tadeusz W. JE ZIE R SK I
Nadeszło 20 stycznia 1930.

Wielokrotnie poruszana sprawa naszego 
słownictwa chemicznego, zdaje się, że nie­
prędko będzie doprowadzona do końca. Składa 
się na to wiele czynników, związanych nietyl­
ko z obszernym materjałem typów związków 
chemicznych, jak niemniej wzrastającą liczbą 
samych połączeń chemicznych, lecz również 
zmianą poglądów na budowę i ugrupowanie 
atomów w cząsteczce. Niemałą trudnością 
do pokonania w tej kwestji będą przyzwycza­
jenia naszych chemików, którzy studjowali 
w różnych uczelniach zagranicznych.

Są jednak pewne wyrażenia, często uży­
wane zarówno w chemji teoretycznej, jak
i stosowanej, a które ze względu na potrzebę 
zachowania czystości polszczyzny, a także
i logiki, należałoby już obecnie zmienić. W y ­
starczy przytoczenie na tem miejscu kilku 
przykładów.

Tłumaczony z niemieckiego gazometer —  
gazomierz, jest wyrażeniem, pomijając już 
fakt ukucia słowa nieodpowiadającego du­
chowi języka polskiego, najczęściej niewlaś- 
ciwem. Przyrząd, o którym tu mowa, służy 
zwykle nie do mierzenia, lecz zbierania gazu. 
Należałoby więc dzisiejszy gazomierz labora­
toryjny zwać prędzej gazozbiornikiem. A może 
słuszniej byłoby —  gazownica, jak od słowa 
proch —  prochownica.

Oznaczając pewne stałe fizyczne substan- 
cyj, używa się nieraz wyrażeń: punkt topnie­
nia, wrzenia, zapłonienia. Są to oczywiście 
tłumaczenia z języka niemieckiego (schmełz- 
kocli —  punkt), nic jednak się tu nie wzmian­
kuje, że mamy do czynienia z pomiarem tem­
peratury. Czyż nie właściwiej stosować po­
wiedzenia: temperatura topnienia, wrzenia
i t. (1 ., tem bardziej, że nigdy nie będziemy 
obserwowali na termometrze „punktu”  top­
nienia łub wrzenia, lecz pewien interwał. 
Paradoksalnie brzmi wyrażenie takie np.: 
punkt wrzenia ß-chloronaftalenu wynosi 
2(i4— 2<iG°.

W  powszechnem użyciu jest „cylinder”  mia­
rowy i t. p. W języku polskim mamy nazwę 
figury geometrycznej pewnego kształtu —  wa­
lec, co oznacza to samo, jak w niemieckim 
cylinder. Zdaje się, że o wiele odpowiedniejsze 
byłoby używanie słów —  walec miarowy i t. d. 
Wyraz cylinder niech pozostanie, jako nazwa 
dla pewnego rodzaju nakrycia głowy.

Używana w pracowniach chemicznych wa­
ga jest przyrządem, dzięki któremu można 
mierzyć ciężary różnych przyrządów, sub- 
stancyj. W wielu pracach analityczno-chemicz-

nych spotyka się wyrażenie: ważono do stałej 
wagi. Pojęcie ciężaru przeniesiono na przyrząd.
0  ileż logiczniej brzmieć będzie: ważono do 
stałego ciężaru.

Mówi się i pisze: sucha dystylacja drzewa, 
węgla, octanu wapnia i t. d., chociaż nie wspo­
mina się o innych rodzajach dystylacji, np. 
mokrej, wymienionych materjałów. Przytem 
słowo dystylacja jest w danym przypadku 
niewłaściwie użyte. Pojęcie, co to jest dysty­
lacja, najlepiej objaśni polskie przekropłenie, 
a więc daną substancję samą, czy też w mie­
szaninie, zamieniamy na parę, a parę tę następ­
nie skraplamy. Poddawszy prażeniu np. węgiel 
kamienny, otrzymuje się z niego cały szereg 
produktów gazowych, ciekłych i stałych, które 
w nim przed dystyłacją, jako określone indy­
widua chemiczne, nie znajdowały się. Jest to 
czynność rozkładu węgla kamiennego, a nie 
jego dystylacja. Z tych więc względów słusz­
niej będzie, gdy powiemy: prażenie (w ostatecz­
ności —  dystylacja) rozkładowe drzewa, węgła 
kamiennego i t. d.

Często można słyszeć: dehydratacja, dehy- 
drogenizacja. O wiele prawidłowiej będzie 
używać słów: odwodnienie, odwodornienie.

Przykładów używania nieprawidłowych w y­
rażeń w chemji możnaby przytoczyć cale 
szeregi.

Redakcje naszych czasopism chemicznych 
zasłużyłyby sobie na głęboką wdzięczność, 
gdyby opracowały, po zasięgnięciu opinji w y­
bitnych chemików i językoznawców polskich, 
słowniczek wyrazów i wyrażeń technicznych, 
analitycznych, a w pewnej mierze i czysto 
chemicznych, tak, żeby ogół chemików pol­
skich przestał używać różnych „tetram ino”  
lub „dinitro” . Sprawa to niełatwa, gdyż kon­
serwatyzm w dziedzinie słownictwa chemicz­
nego jest u w'ielu starszych chemików głęboko 
zakorzeniony. Jednak młode pokolenie należy 
szkolić w używaniu właściwych wyrażeń.

Ze sprawa cała wymaga czujnej opieki 
odpowiednich fachowców chemików, niech po­
służy fakt następujący. Autor jednego wysoce 
interesującego artykułu, wydrukowanego w ub. 
roku w „Przemyśle Chemicznym” , dochodzi 
do wniosku na zasadzie pisowni słów djabeł, 
djabaz, że należy pisać djazobenzol. Szanowny 
autor nie wziął pod uwagę, że przytoczony 
wyraz składa się z dwóch części: di (dwu)
1 azobenzol. Dziś w języku polskim w powszech­
nem użyciu je s t : dwuazobenzen lub dwuazo- 
benzoł.
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Dział sprawozdawczy
D oeumentantion

10. Farbiarstwo i drukarstwo.
Teinturerie ot impression des etoffes.

Roślina, zastępująca bawełnicę.—  F. G R O - 
VE P A L M E R . Text. Col. 614. 101 (1930) i Meli. 
Textilber 11, 539 (1930):

W Ameryce południowej została odkryta przed 
kilku laty roślina, dająca włókna, podobne do 
ramji, z której ptaki budowały sobie gniazda. 
Roślinę tę można również hodować we wschodniej 
i południowej Angl_i. Włókno może zastąpić 
grubsze numery bawełny i może być przerabiane 
na zwykłych maszynach przędzalniczych i tkac­
kich, a także może być mieszane z jedwabiem 
naturalnym i sztucznym, z wełną i bawełną. 
Roślina rośnie na gruntach jałowych, niezdat­
nych dla innej uprawy i osiąga 5 — 6 stóp wyso­
kości, nie jest czuła na zmiany klimatu i owady 
jej nie niszczą. Otrzymanie włókna jest dość 
kosztowne, jednakże opłaca się. Liście mogą 
służyć do fabrykacji papieru, łodygi mogą być 
stosowane w budownictwie, a z korzeni można 
wyciągać preparaty, stosowane w medycynie. 
Włókno posiada kolor żółty i silny połysk jedwa­
bisty, daje się rozłożyć na włókna elementarne
0 długości 1 — 5 cali i przekroju 0,0005 do 0,0022 
cala. Włókno posiada liczne węzły i rysy poprzeczne. 
Światło (lumen) jest nieprawidłowe i zawiera często 
ziarnka. Końce włókien bywają często okrągłe
1 posiadają mocne ścianki. Włókno nie ulega 
zniszczeniu przy leżeniu, bardzo silnie chłonie

wodę i barwi się dobrze przy niskich temperatu­
rach. Roślinę próbują hodować w Kanadzie, 
Australii i Stanach Zjednoczonych. T. S.

Czy jedwabnictwo w Europie ma przy­
szłość. —  F. G R A N T O F F . Z. ges. Text. '/nil. 
789, (1929) i Mell. Textilber. 11. 539 (1930).

Jedwabnictwo może się rozwijać w' krajach, 
gdzie ludność posiada nizkie potrzeby życiowe 
i gdzie płace są nizkie. Pod tym względem przodują 
Chiny, którym musi ustąpić nawet Japonja. 
Wskutek tego trudno liczyć na rozwój jedwab- 
nictwa w Europie, nawet we Francji i Włoszech.

T. S.

Sposób barwienia przędzy na szpul­
kach.— M A Ł G O R Z A T A  R O SS B A C H  D Ö R FL E R ,
Pat. niem. 481215 i Mell. Textilber, 11, 556, (1930).

Szpulki z przędzą osadza się luźno w otwo­
rach płyt, które do tego celu są rozdwojowe. Przy 
zmianie kierunku kąpieli farbiarskiej, szpulki się 
poruszają, co wpływa dodatnio na równość wy- 
farbowania. T. S.

Sposób otrzymywania zagęszczeń dla 
druku. —  I. G. F A R B E N IN D U STR IE  A . G. Pat. 
niem. 487718 i Mell. Textilber 11, 556(1930).

Jako zagęszczalnik stosujemy mąkę z kasz­
tanów. Do tego celu poddajemy sklajstrowaniu 
albo surow'ą mąkę z kasztanów, albo oczyszczoną 
od saponiny z dodatkiem lub bez mąki, innych 
gatunków krochmalu i soli alkalicznych. T. S.

Ze Związku Inżynierów Chemików Rzeczypospolitej Polskiej
A srociacion  des Ingónieurs-Chemistes de la Rópubłiąue Polonaise

Okręg Poznańsko-Pomorski. Dnia 9 m aja b. r. 
odbyło się w  Poznaniu Zebranie Organizacyjne Okręgu 
Poznańsko-Pom orskiego Związku Inżynierów  Che­
mików R. P. przy udziale 1(> osób. Po zaznajom ieniu 
się z zadaniam i i organizacją Związku i odczytaniu  
Statutu w ybrano tym czasow y Zarząd w następu­
jącym  składzie:

Prezes-inż. Juljusz II i 1 c z o r, w iceprezes — 
inż. Tadeusz R o l i  a-D o b  i ń s k i, sekretarz —  inż. 
Z o fja  W  i 1 k o ń s k a, skarbnik —  inż. Stanisław 
R o ż a u s k i, członkow ie Zarządu —  1) inż. Tom asz 
S i b e r a, 2) inż. W incenty  K a s p r z y c k i ,  3) 
vacat; za stę p cy — 1) i 2) vacat. Pow ołanie brakują­
cych  członków  Zarządu przez kooptację pow ierzyło 
W alne Zebranie tym czasowem u^Zarządowi. W ybory  
do K om isji Rew izyjnej i Sądu K oleżeńskiego o d ło ­
żono do następnego W alnego Zebrania.

Narazie jako najważniejsze zadanie polecono 
nowowybranem u Zarządowi przeprowadzenie ener­
gicznej akcji celem zarejestrowania w szystkich K o ­

legów, zam ieszkałych na terenie Poznańskiego i P o ­
morza i zgrupowanie ich w Związku.

Adres sekretarjatu : inż. Z ofja  W ilkońska, Poznań, 
ul. K ochanow skiego 4.

Okręg Śląski został zorganizowany w roku 
ubiegłym  jako drugi z rzędu z pośród wszystkich 
Okręgów Z. I. Cli. 11. 1’ ., i w ykazał po zorganizowaniu 
ow ocną działalność. W ynika  to  ze sprawozdania za 
czas od 13.VI do 31.X I I 1930, jakie złożył Zarząd 
Okręgu z racji W alnego Zebrania.

Zarząd ten, w ybrany na Zebraniu Organiza- 
cy jnęm  w dn. 13.VI 1930, miał skład następujący: 
prezes— kol. P. 11 r y n i e w i e c k i ,  v-prezes— kol. 
B. G i z i ń s k i, sekretarz —  k oł. A. .1 u s t a t, 
skarbnik -k o l. K . P  i 11 i c li, Członkowie Zarządu: 
kol. kol. T . B o r k o w s k i ,  .1. H a w l i c z e k ,  
B. J  a b  1 o ń s k i. Zastępcy kol. kol. S y  r y  c  z y  ń- 
s k i i W  i n c z a k i e w i c  z. W  ciągu półrocznej ka­
dencji Zarząd od b y ł 9 zebrań.

Stosownie do uchw ały W alnego Zebrania Orga­
nizacyjnego Zarząd pow iadom ił ogól kolegów  o utw'o-
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rżeniu się Okręgu Śląskiego Z. I. Cli. R . P . przez 
umieszczenie odpow iednich kom unikatów  w  prasie 
codziennej: („P o lsk a  Zachodnia,”  „P o lo n ja ” , „ I l u ­
strowany K urjer Codzienny” ), oraz w czasopism ach 
technicznych : („T ech n ik ”  i „P rzem ysł Chem iczny” ).

Rozesłano również kom unikaty do firm , zatrud­
n iających  inżynierów -chem ików , zawiadam iając
o ukonstytuowaniu się Okręgu Śląskiego —  z poda­
niem, że Związek do swej działalności zalicza również 
pośrednictw o pracy.

Zarząd pozyskał doradcę prawnego w osobie 
dr.T  e r e n k o c z e g o ,  referenta prawnego Państw o­
wej F abryki Związków A zotow ych  w  Chorzowie,
o czem kolegów  pow iadom iono w  swoim czasie spe­
cjalnym  komunikatem .

Nawiązano kontakt i współpracę ze Stowarzysze­
niem Inżynierów  i Techników  W ojew ództw a Ślą­
skiego. W spółpracow ano głównie w  sprawach o d ­
czytow ych  przez udział w  kom itecie odczytow ym , 
referenta odczytow ego kol. G i z i ń s k i e g o .  Sto­
warzyszenie Inżynierów  i Techników  udzieliło do 
dyspozycji Okręgu swego lokalu w  K atow icach ul. 
L igonia 30, który to lokal będzie siedzibą Zarządu 
Okręgu Śląskiego Z. I. Cli. R. P.

Pozatem  Zarząd brał udział, przez swego dele­
gata, w pracy redakcyjnej czasopism a „T ech n ik ” .

O pracowano ew idencję członków  Okręgu Śląskie 
go, dając w  ten sposób gotow y m aterjal Związkowi 
Przem ysłu Chemicznego do spisu Chemików Polskich.

Okręg Śląski liczy  obecnie 50 członków , z czego 
15 zostało przyjętych  na Zebraniu Organizacyjnem .

W  okresie sprawozdaw czym  organizowano o d ­
czyty  fachowe, przeznaczone przeważnie dla człon ­
ków, oraz odczyty  treści ogólnej, w chodzące w cykl 
referatów  w ym iennych m iędzy Stowarzyszeniem Inży­
nierów i Techników  W o j. Śląskiego, K oła K atow ic-

Rachunek strat i zysków:
Z y s k i :  Zł.

W p i s o w e ..................................................................... ..280,00
S k ła d k i ..................................................................... .......384,00
P rzychody n a d z w y cz a jn e ................................ .......115,80

R a z e m  . . 779,80
Bi l a n s :

S t a n  c z y n n y :  Zl.
Kasa .......................................................................... .....98,37
P. K. 0 .......................................................................... .....65,35
Miejska K. 0 ..............................................................391.50
D łużnicy (Zarząd G łó w n y )................................ 109,80

R a z e ni . . 665,02

M ajątek Okręgu Śląskiego w ynosiłby według 
bilansu zl. 665,02. N ależy jednak dodać do tego 
niezapłacone wpisowe i składki za rok 1930. W edług 
załączonego zestawienia w ynoszą one:

zaległe wpisowe zł. 100,00
„  składki zł. 292,00

R a z e m  zł. 392,00

kiego i K rólew sko-lluck iego oraz K oła Ekonom istów. 
O dczytów  fachów ych  odbyło  się 2, obecnych  ca. 
55 osób, co wskazuje na dostateczne zainteresowanie 
się niemi członków . O dczytów  ogólnych  urządzono 4, 
obecnych  ca. 125 osób, co jednak należy uważać za 
niedostateczne zainteresowanie się tym  rodzajem  refe­
ratów. Porów nując liczby uczęszczających na poszcze­
gólne odczyty  treści ogólnej, m ożna stwierdzić, że 
największym  pow odzeniem  cieszyły się odczyty  
górnicze. Uczęszczało na od czyty  ca. 70 %  członków; 
reszty nie zdołano zainteresować. Członkowie z poza 
Górnego Śląska na odczyty  nie przyjeżdżali.

O dczyty  w ygłosili: kol. H e n n e l  —  „O  w y ­
buchach mieszanin gazów ” , Dr. T e r e n  k o c z y  —  
(,0  radach za łogow ych” , kol. S y  r y c z y  ń s k i  —  
„E lek tro liza  cynku w  Zakładach Giesclie’g o” , kol. 
G ą s i o r o w s k i  —  „B e n zy n y  sztuczne” , Prof. 
S i a n o ż ę c k i —  „S zk od liw e  zanieczyszczanie p o ­
wietrza” , kol. K o ś c i u k i e w i c z  — „M aterja ły  
w ybuchow e w pracach inżynierskich poza górn ic­
twem w łaściwem ” .

W ycieczk i um ożliw iły zwiedzenie następujących 
Zakładów : E lektrolizę cynku - w Rożdzioniu (23 
osoby), fabrykę celu lozy i papieru „N atron ag”  
w  K aletach (13 osób) i fabrykę m aterjałów  w ybu ­
chow ych  „L ig n o za ”  —  w  K ryw ałdzie (5 osób).

Z pośród spraw rozpoczętych  przez Zarząd 
w okresie sprawozdaw czym  w ym ienić jeszcze należy: 
badania organizacji kas sam opom ocow ych, oraz 
kwestję ochrony patentow ej wynalazków , a to  dla 
ewentualnego pod jęcia  akcji w  ty ch  kierunkach. 
Pozatem  ustępujący Zarząd rozpoczął opracowanie 
statystyki osób zatrudnionych w  przem yśle chem icz­
nym  Okręgu Śląskiego.

Zam knięcia rachunkowe na dzień 31 grudnia
1930 przedstawiały się jak  następuje:

S t. r a t y : Zl.
Imprezy k u ltu r a ln e ..............................................  55,00
A d m in is t r a c ja ............................................................59,78
Saldo —  czysty  z y s k .........................................  665,02

R a z e m  . . 779,80

S t a n  b i e r n y :  2ł. 
K a p i t a l .....................................................................  665,02

R a z e m . . 665,02

Z uwzględnieniem tego m ajątek Okręgu Ślą­
skiego w ynosiłby :

zł. 665,02 
zl. 392,00

R a z e m  zl. 1057,02
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